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P rz e d  27 l a ty  p rzeż y liśm y  w ie lk i  D z ień  Zm artw ychw stania P ań stw a  P o lsk ieg o *  M yśl 
n a sz a  pow raca w t e j  c h w il i  ku h is to ry c zn y m  w ydarzeniom  owego l i s t o p a d a  i  b u d z i w 
s e rc a c h  n aszy ch  g łę b o k ie  p rz e k o n a n ie , że  w yrazy: " sp raw ied liw o ść  dz ie jow a" wbrew 
w szystk im  złym mocom ś w ia ta ,  pomimo z w ą tp ie n ia , k tó r e  czasem  nami s z a r p ie  -  n ie  są  
f ra z e se m . D z iś  P o ls k a  j e s t  w n ie w o li ,  ja k  b y ła  w n i e j  p rz e d  p ie rw sz ą  w ojną św ia to ­
wą* A le  praw dą j e s t ,  że  t y s i ą c l e t n i e  d z i e je  P aństw a P o ls k ie g o  zw iązały  j e  węzłem 
n ierozerw alnym  z Zachodem, i  chce Zachód d z iś  fcapomina, cjym j e s t  P o ls k a  d la  Europy, 
jego  lo sy  s ą  naszym i lo sa m i i  n a sz a  p rz y s z ło ś ć  j e s t  jeg o  p r z y s z ło ś c ią .  D la te g o  j a s ­
no s o b ie  uświadam iany i  n ie z a c h w ia n ie  w ierrym y, że  n a ró d  p o l s k i ,  k tó ry  j e s t  w ierny  
sw o je j państw ow ej r a c j i  s ta n u ,  wygra sw oją w ie lk ą  spraw ę. P o w o li n a r a s ta  po t e j  woj­
n ie  nowy u k ła d  stosunków  p o li ty c z n y c h  w ś w ie c ie ,  a  już  d z iś  zauw ażalny p ro c e s  k ry s ­
ta l iz o w a n ia  s i ę  pow szechnej św iadom ości o p i n i i  p u b lic z n e j  w olnych k ra jów  w skazu je  
na t o ,  że  z czasem zyskamy p o tężn eg o  sp rzy m ierzeń ca ; o p in ię  m iędzynarodow ą. I  s p e łn i  
s i ę  nam "N iep o d leg ło ść  i  C a ło ść " , ja k  w tedy , w l i s t o p a d z i e  1918 ro k u , gdy to  Fodz 
N aczelny  J o z e f  P i ł s u d s k i  d ep eszą  isk row ą do szefów  pań stw  oboyoh n o ty f ik o w a ł pow sta­
n ie  P aństw a P o ls k ie g o .  ,

KŁNPi&ENOJA ATTLEE -  TRUMAN

Program  ro z p o cz y n a jąc y ch  s i ę  d z iś  
•.rozmów Trumah -  A t t l e e  b ę d z ie  s i ę  sk ła­

d a ł  z n a s tę p u ją c y c h  głównych punktów;
‘ l)bom ba atomowa, 2) s to s u n k i  między mo­

ca rs tw am i A n g lo sask im i a  S ow ietam i, •
3) spraw a P a le s ty n y ,4-) am erykańska pomoc 
fin an so w a d la  A n g l i i .  D ookoła k ażd e j z 
ty c h  spraw  s p la t a  s i ę  t y l e  ro zm a ity c h  
sp rzeczn y  oh in te re só w  i  t y l e  nam iętnoś­
c i ,  że  razem  s ta n o w ią  one w c h w il i  o -  

' b eo n e j n a j i s t o t n i e j s z e  elem enty s y tu ­
a c j i  św ia to w e j.

P ow szechn ie  p r z y ję ło  s i ę  pow iedze­
n ie ,  że  bomba atomowa obeona j e s t  na 
w sz y s tk ic h  k o n fe re n c ja c h  m iędzynarodo­
wych i  s tan o w i główny motyw w sz y stk io h  
przem ów ień mężów s ta n u .  Ż a r l iw a  -dysku­
s j a  w sp raw ie  p r  z eka zan ia  ■ t  a  j  emnicy 
bomby k o n tro lu ją c e m u  c i a ł u  m iędzynaro­
dowemu d o zn a ła  now ego,dop ingu  gdy p r e z ,  
Truman o s ta t n io  o św iad czy ł b e z  ogródek, 
że  S t.Z je d n o c z o n e  ta jem n icy  n ie  u jaw nią . 
To o św iad czen ie  z o s ta ło  b a rd zo  z le  p rzy­
j ę t e  n ie  ty lk o  w M oskw ie,co j e s t  zrozu­
m ia łe , a l e  rów nież w L ondynie, co j e s t  
d z iw n e ..W iększość p ra sy  b r y t y j s k i e j  
g ł o s i  t e z ę ,ż e  ta je m n ic ę  w ynalazku n a le ­
ży p rzek azać  m a jące j w k ró tce  pow stać 
R a d z ie  B ezp ieczeń stw a  O rg a n iz a c j i  Z jed ­
noczony ch N a ro d ó w ,k tó re j s ta ły m  cz ło n ­
kiem  j e s t  m. in .  Zw iązek S ow ieok i. Za t ą  
t e z ą  w ypow iedzia ł s i ę  rów nież g a b in e t 
b r y t y j s k i ,  i  A t t l e e  je d z ie  do Waszyng­
to n u , aby zaproponować Trumanowi -  w 
sp raw ie  bomby atomowej - p o l i ty k ę  odwrot­
ną n iż  t a ,  k tó r ą  o b ra ł  p re z y d e n t.

J a k  wytłum aczyć b r y t y j s k i  p u n k t w i­
d z e n ia  w t e j  sp raw ie?  • Żaden p rz e c ie ż  
A n g lik  n ie  obaw ia s io ,  że  S ta ry  Z jedno­
czone w y k o rz y s ta ją  bombę d la  dokonan ia  
a g r e s j i  p rzeo iw ko Im perium  B ry ty jsk ie m u .

. W ydaje s i ę ,  że  g a b in e t  b r y t y j s k i  k ie ru ­
je  s i ę  r a c z e j  przew idyw aniem , że  w sz y s t­
k ie  państw a mogą w k ró tce  p o s ią ść  ta jem ­
n ic ę  na 'd ro d z e  w łasnych  badan . J e ż e l i  
t a k  j e s t  w i s t o c i e ,  t o  p r a k ty c z n i  Ang­
l i c y  rozum ują, że  n ie  w arto  o b ecn ie  
"wzbudzać n ie i  - 'n o śc i Sowietów" sk o ro  
za p a rę  m iesięcy  one rów nież b ęd ą  znać 
ta je m n ic ę . Trudno la ik o w i wydać sąd. 
w t e j  3x^ra\7ie, dziw ne w ydaje s i ę  jed n ak , 
ż e  amerykansoy mężowie s ta n u  n ie  s ą  ta k  
p r z e r a ż e n i  t ą  m o ż liw o śc ią . Poniew aż wsrys. 
t k i e  ta jem n icy  bomby z n a ją  w ła ś n ie  ty lk o  
•uczen i am erykańscy, w ydaje s i ę , ż e  ic h  
o p in ie  -  aby się- n ie  sp ie szy ć  z u jaw n ie­
niem ta jem n icy  -  s ą  najw ym ow niejsze. W 
tym s e n s ie  wypowiada s i ę  rów nież uczony 
t e j  m ia ry ,c o  p r o f .E in s t e i n .B r y ty j s k i  
argum ent o k o n ie c z n o ś c i ro z p ro s z e n ia  
" so w ie c k ic h  pode jrz e n "  j e s t  wyrazem iJ>omie- 
s z a n ia  p o ję ć .  S t a l i n  .bynajm niej n ie ' oba­
w ia s i ę ,  że  pewnego d n ia ,  ■ b ez  wypowie­
d z e n ia  w o jny ,sam olo ty  am erykańsk ie  rz u c ą  
bomby atomowe na M oskw ę,L eningrad ,C har­
ków, o w ierd ło w sk , i  Chabarow sk, i  że 
n a s tę p n ie  W aszyngton w yśle  u ltim a tu m , 
ż ą d a ją c  zmiany reż im u  b o lsz e w ic k ie g o  
i  ew ak u ac ji te ren ó w  okupowanych. S ta ­
l i n  rozum ie, że r z ą d  w p a ń s tw ie  demokra­
ty  cznym n ie  może b ez  zgody naro d u  ro zp o ­
cząć żad n e j w ojny, a  tym b a r d z i e j  wojny

( D okończenie na s t r  3 - e j  )
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¥ zm ocnien ie  A m erykański koę
• • o k u p a c ji  re sp o n d e n t ’ "A ss’ocia~

te d  P re s s "  w W arsza­
w ie , gdy komunikował 
o w k roczen iu  do P o ls ­
k i  nowych oddzia łów  

so w ieck ic h , s c h a ra k te ry z o w a ł zarazem  r e ­
a k c ję  sp o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  w związku 
z t ą  spraw ą i  p r z e d s ta w i ł  zarazem  nową 
s y tu a c ję ,  k tó r a  s i ę  w P o ls c e  w ytw orzy ła , 
"P o lacy  -  p i s z e  k o resp o n d en t -  p rz e c z y -  
t a l i  ze smutkiem t ę  wiadomość" P o lacy  
o s k a rż a ją  w ła śn ie  ż o łn ie rz y  r o s y js k ic h ,  
Jako w innych ty c h  p rz e s tę p s tw , d la ' k tó ­
ry ch "  zw alczan ia"  wprowadzono o d d z ia ły  so­
w ie c k ie , można: by dodać- do te g o  na pod­
s ta w ie  ro żn y ch  innych  r e l a c y j .  "Więk­
szość po laków  p is z e  d a l e j  k o responden t 
-  s ą d z i ,  ż.e okupowanie p rz e z  R o s ja n  s to ­
l i c  w ojew ódzkich spowoduje napewno zan ik  
o s t a t n i c h  śladów  a u t o r y t e tu  w ładz lo k a l ­
nych . Cd c h w il i  z ab c ó czen ia  wojny r o s y j ­
scy kom endanoi w ojskow i w w iększych  m ias­
ta c h  p o l s k i  w y k a z a li m ało iDOważahia d la  
p o ls k ic h  wojewodów i-b u rm is trz ó w . Na 
og ó ł odsuwano io h  od w s jy s tk ie g o , ;a R e* - 
s J a n ie  sam i decy d o w ali we w sz y s tk ic h  wafc- 
n ie  Js zy ch sp raw ach?.

Pow yższego zd an ia  n ie  p o d z ie la j ą  
o c z y w iśc ie  p r z e d s ta w ic ie le  tzw . r-ządu 
w arszaw sk ieg o , k tó rz y  c o ra z  d a l e j  s i ę  
p osuw ają  w c z y s to  sow ieckim  ro zu m ien iu  
i  ujm owaniu problemów, p o li ty c z n y  ch p o ls ­
k ic h .  Zdaniem p.S  tań czy  ka, Jak  d o n o s i 
"D z ie n n ik  P o l s k i " , , nowa o kupacja  sow iec­
ka J e s t  d o b ro d z ie js tw em  d la  P o ls k i ,  a 
sam u k ła d  -  dyplom atycznym  sukcesem  
rz ą d u  w arszaw sk ieg o , W podobny sposób 
u s i ło w a ł  t ę  r z e c z  o ś w ie t l ić  wobec d z ie n -  
n ik a rz y \  lo n d y ń sk ic h  p .S t i ta s b u rg e r ,k tó ry  
t łu m a c z y ł i  w y k ład a ł o f io j a ln ą  w ers jo ', 
umowy G sóbka-R okossow ski w p rzed m io c ie  
nowych kontyngentów  w o jsk  sowieck^oh# 
Argumenty p .  "am basadora" S tr a s b u rg e ra  
n ie  b y ły  Je d n a k  zbyt. przekonyw ujące 
sk o ro  p ism a lo n d y ń sk ie  pom inęły t ę  kon­
f e r e n c ję .  prasow ą całkow itym  m ilczen iem .

Tymczasem c o ra z  b a r d z i e j  k la r u j e  
s i ę  spraWh, ż e ć to  w ła ś n ie  d e z e r te r s y  
z a rm ii  czerw onej pow odują zam ieszk i 
w P o ls c e ,  o rg a n iz u ją  s i ę  o d d z ia ły , do­
p u s z c z a ją  s i ę  rabunków i  gwałtów i  
tw o rzą  bazy w la s a c h .  Tę in fo rm ac ję  
p rz y n o s i  h e b r a j s k ie  pism o "Y ed io th  - 
A h a ro n o t" , d o d a ją c , że  i lo ś ć  ty c h  de­
z e rte ró w  w ynosi 10 ty s ię c y  co n a jm n ie j.
I  r z e c z  s z o z e g o lra  -  p is z e  d a le j  h e b - ' 
r a j s k a  g a z e ta  - - p o l i c j a  p o ls k a  unika 
o tw arty c h  bojów z d e z e r te ra m i ^o w ieo ^ i- 
mi w obaw ie, że  Moskwa może s i ę 1 p a trz e ć  
na to  złym okiem , Więo Jak  w ła śc iw ie  -  
p y ta  p o la k  -  p rz e d s ta w ia  s i ę  sprawa;

•‘ozy rz ą d  so w ieck i i s t o t n i e  chce zwal­
czać bandytyzm , a  w tak im  r a z i e  d la o z e -  - 
go p an u je  w 'P o ls c e , obawa, że  zw alczan ie  
go ta k ż e  p rz e z  ?p o lio .ję  p o lsk ą"  b ę d z ie

z le  w id z ia n e  p rz e z  Moskwą, czy te ż  i s t o t -  
ł ny c e l  m oskiew ski w t e j  sp raw ie  J e s t  zgo­

ł a  in n y , a  w tak im  r a z i e  -  j a k i  ? ćcLpo* -  
w iedz m usi o c z y w iśc ie  wypaść w tym s e n s ie ,  
ż e  celem  is to tn y m  j e s t  wojskowe wrmoo -  
n ie n ie  o k u p a c ji  so w ie c k ie j w P o ls c e .

zw iązku z £>owyższym w arto  zestaw ić  
n a s tę p u ją c e  d an e , W swym programowym p rz e ­
m ów ieniu, -  ja k  p i s  ze ' "D z ien n ik  P o ls k i" -  
wygłoszonym w d n iu  20 s i e r p n i a  b r .  w I z ­
b i e  Gmin b r y t y j s k i  m in is te r  spraw  zag ra ­
n ic zn y ch  p .B e r ir .  o św iad czy ł ; "zap y ta łem  
w re sz c ie  mars z .S t a l i n a ,  czy w ojska no -  
w ie c k ie  b ęd ą  w ycofane z P o l s k i ,  i  o t r z y ­
małem zapew n ien ie , że  b ęd ą  z w y ją tk iem  
m a łe j - l i c z b y , p o tr z e b n e j d la  u trzy m an ia  
k o m u n ik ac ji w o jsk  so w ieck ic h  w N iem czech. 
N ie  j e s t  to  pozbaw ione p o d staw ". /, tym -  
•czasem u p ły n ę ło  n ie s p e łn a  2 m ie s ią c e , - a- 
l i c z b a  w ojsk  so w ieck ich  w P o ls c e  n ie  t y l -  

' ko- s i ę  n ie  z m n ie js z y ła , l e c z  pow ażnie po - 
w ię k s z y ła ,  D z iś  -  naw et p ro so w ie c k i od­

kłam p rasy  b r y t y j s k i e j ,  gdy o k r e ś la  g a rn i­
zony so w ieck ie  w P o ls c e ,  n ie  mówi już  o 
a rm i i  wy zw o len ia , l e c z  nazywa r z e c z  po 

■* im ie n iu , -mewiąo zgodn ie  z praw dą ż y o ia :
" je d n o s tk i  sow ieok io  a rm ii  okupacy j n e j " .

Do pow yższego dodajmy je sz o z e  jedno# ‘ ■ 
P .M ik o ła jc z y k  i  jeg o  b ie ru to w i "am basa­
dorow ie" c i ą g le  p o w ta rz a ją  «.m arszałek 
S t a l i n  zagw aran tow ał, że  P o ls k a  b ę d z ie  
w ie lk a  i  s i l n a .  P .C h u r o h i l l  k ie d y ś  zaś  
p o w ie d z ia ł ,  że  R o s ja  ło w ie c k a  zaw sze do­
trz y m u je  sw ych, zobow iązań. Z ty c h  dwooh 
p rz e s ła n e k  w ynika lo g i c z n ie ,  że  P o ls k a , 
do k tó r e j  wmaszerowują c o ra z  w ięk sze  sc~ 
w ie ć k ie  o d d z ia ły , j e s t  ową P ę ls k ą  " s i l n ą " .  
Do ta k ic h  absurdów  i  do t a k i e j  zdrady 
p row adzi p o l i ty k a  z d ra d z ie c k ic h  k a p i tu -  
lan to w  z pod znaku p .M ik c ła  je ż y k a . Każdy 
p ro s ty  ch łop  p o l s k i  i  każdy p o l s k i  r o b o t­
n ik  rozum ie , ż e  s i l n a  p ą l s k a  j e s t - n i e  
w tedy , .gdy n ią  r z ą d z i  o k u pan t, l e c z  s i l ­
n ą  s t a n i e  s i ę  d o p ie ro  w tedy , gdy 'na j e j  
t e r e n i e  mocną n o g ą .s taną- P o ls k ie  S i ł y  
Z b ro jn e , rząd z o n e  p o ls k ą  r a o ją ' s ta n u ,d o -  
wodzone p rz e z  p o ls k ie g o  N aozelnego  Yfodza.

"P o lsk o ść " M t e j  sp raw ie
a rm i i  . n igdy n ie  m ieliśm y

p .Ż y m ie rsk ieg o  -w ą tp liw o śc i; w ojsko ,
k tó r e  n i e s i e  s z ta n ­
dary  p o l s k ie  i  k tó ­
r e  j e s t  dowodzone w 
ję iy k u  polsk im ,m oźo 

n io  ty lk o  n ie  być rz e c z y w iśc ie  . ita lsk im , 
a naw et może b y ć , ja k  w ła śn ie  w tym wy­
padku, w ojskiem , podkopującym  p rz y sz ło ść  
P o l s k i .  I .n a o d w ró t : o d d z ia ł ,  złożhny ze 
z le  mówiących po .p o ls k u . B ia ło ru s in ó w  
lu b  U kraińców , o i l e  b i j e  s i ę  o oe le ,w y­
znać zonę w im ie n iu  n a ro d u  p o ls k ie g o
p rz e z  le g a liie g o  P re z y d e n ta  R zec zy p o sp o li­
t e j  -  j e s t  r z e c z y w iśc ie  po lsk im  oddzia łem  
wojskowym. W o s ta tn ic h . ty g o d n ia c h  sz ta b  

i p .Ż y m ie rsk ieg o  z o s t a ł  obsadzony p rz e z



oały  sz o re g  scw io ck ich  o f ic e ró w . Londyń­
s k i  ’’D z ie n n ik  p o l s k i ” p o d a je  nazw iska 
ty c h  c fio e ró w :m jr .A rtem  P c m ilu jk o ,m jr . 
M ik o ła j Je m io łen k c , p p łk  .M ich a ł Kawokin, 
m jr P aw eł T ju r in ,  m jr Iw an L eo n to w tk i, 
p łk  .W alenty Jtapitancvw, p łk .S z u ra  N ie -  
gramotnow, p łk .  Pasy l i  Karowajew, m jr 
M atw iej M ic h a lo z u k ,,m jr  A nton Postur- j 
chow ,pp łk  W ładymir D em idenkc, g e n .b ry g .
I I j a  Popow, m jr A le k sa n d e r ) I lo z e n k o , 
p łk  .Bory s K ol ja d a , p łk .K o n s ta n ty  H crbun, 
p łk  .A rn o ld  C u rilcw , m jr J e rz y  Szumako, 
m jr J e rz y  C e lik c w ,p p łk .Iw a n  K ardapoloew , 
p łk .  A n d rze j Medeno e w ,p łk .Ą n a to l B ie l i ń ­
s k i  , p p łk ,W ik to r  Paw luk-Paw Iow ie z, p p łk . 
G-rigory j  Ossow. O to wodzowie " ic h " a rm i i  
" p o l s k i e j ” .. S tan o w ią  c n i  ś c i s ł y  sz ta b  
Ż y m ie rsk ieg o , a  ja k  p o w ie d z ia ł   ̂sam "mar­
s z a łe k ” -  ’’w ie lu  z n ic h  n o s i  s i ę  z zam ia­
rem p r z y ję c ia  o b yw ate lstw a p o ls k ie g o  i  
p o z o s ta n ia  w P o ls o e  na zaw sze” . W tym 
m ie j sou  ż o łn ie r z  A rm ii p o l s k i e j  - - p o l s ­
k i e j  b e z ' raudzy słcwn. -  m y ś li s o b ie  :w asz . 
zam iar p rzy  ję c ia ' obyw ate lstw a p o lsk ie g o  
j e s t  r z e c z ą  n i e i s t o t n ą ,  w asze p o z o s ta ­
n ie  w P o ls o e  n a  zawsze -  to  w asze n ie — 
d o c z e k a n ie .

W iedząo w -gpuncie rzeczy,ż-Q  ‘ta  1011 
a rm ia  j e s t  a r m ią .sow iecką, c z y n ią  o n i na 
t e r e n i e  międzynarodowym w sz e la k ie  o s z u s t­
wa, ażeby w o p i n i i  p u b l ic z n e j  z a trz e ć  
g ra n ic e  pomiędzy • ż o łn ie rz e m  p o lsk im  a 
ż o łn ie rz e m  przebranym  w p o l s k i  mundur, 
ażeby zdyskontować na sw oją r z e c z  p o lsk ą  
krew , p r z e la n ą  n a  w sz y s tk io h  f ro n ta c h  t e j
w ie l k ie j  wojny przeo iw kc Niemoom i. to ^ ta k -  
że  w c z a s ie ,  gdy mooodawoy p .Ż y m ie rsk ieg o  
N iemc om- pomaga] i . C za sam i ma ̂  s i ę  wr ar, e -  

n i e ,  że  naw et dyp lom aci rządów , k tó r e  
uznały  B ie ru ta ,w  su b te ln y  sposób d a ją  
w yraz p raw d z ie , k tó r a  z t ą  spraw ą s i ę  
w iąże  n p . b e l g i j s k i  tymczasowy c h a rg e  
d1 a f f a i r e s  w W arszaw ie w w yw iadzie* • 
udzielonym  p rz e d s ta w ic ie lo w i P o lp re s s u ,  
p o w ie d z ia ł:  A rm ia P o ls k a  c ie sz y  s i ę  
w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią  w B e l g i i  gdyż w al­
c z y ła  o w yzw olenie te g o  k r a ju  z pod 
ja rzm a n ie m ieo k ieg o  i  u w o ln iła  A n tw err 
p i ę .  A p rz e c ie ż  każdy w ie , ż e J B e lg ię  
okupował w sp ó ln ik  S t a l i n 0-? oas u w o ln ił 
ż o ł n i e r z  p o l s k i ,  d z ia ła ją c y  z ro z k a z u
P re z y d e n ta  R z e o z y p o s p o l i te j .

Do pow yższego dodajmy je sz o z e  jed n o . 
C z y ta liś iry  o s t a t n io ,  że  a rm ia  Ż ym iers -  
k ie g o  zam ias t do tychczasow ych czoł&ow, 
wozow p a n c e rn y c h ,a m f ib ii  i t d .  o trzy m u je  
samoohody p a n o e m e , k tó r e  już  w ro k u  
1936 sprzedaw ano jako  ̂ dem obil r e p u ' ' l i  -  
k a ń s k ie j  a rm ii  h i s z p a n s k i e jN ie m a l ,  
id e n ty c z n ie , p rz e d s ta w ia  s i ę  s y tu a c ja  
na o dcinku  lo tn io tw a ,  a r t y l e r i i  i  mary* 
n o r k i ,  którym  ZSSR, odd a je  ca ły  swój 
demobilowy s p r z ę t  z l a t  1935 i  1939» 
N a to m ia s t w s ie r p n i u  1945 r .  p rz e s b ro  
jono  i  znakom icie  uncwco zesn io n o  s ę r z ę t  
bojowy ty  oh d y w iz j i  so w ieck ic h , k tó r e  
o b ecn ie  w kroczy ły  do p o l s k i ,  ^Ma to  swo­
j ą  w ie lk ą  wymewę i ,  ja k  w id ać , s z c z e re

o d d an ie  p .Ż y m ie rsk ieg o  na  r z e c z  Sow ie­
tów n ie  s tan o w i d o s ta te c z n e j  g w aran c ji;. 
Sow iety  w iedzą d o b rz e , ja k ie  u czu o ia  
o ży w ia ją  p o ls k ie g o  ż o łn ie r z a ,  pod p rz y ­
musem zagnanego dc a rm ii ,  sy m u lu ją c e j 
p o ls k o ś ć .

Z iem ia R adio  w arszaw sk ie
i  p o d a ło  in t e r e s u ją o ą  w ia -

p o l i ty k a  domość: o to  a d m in is t r a -
o j a  województwa p o znan - . 
sk ie g o  p r z e j ę ł a  z r ą k  
a rm ii  czerw onej 1892 
fo lw a rk i ,  a  r e s z t o  f o l ­

warków w l i o z b ie  2450? z n a jd u ją c ą  s i ę  
do t e j  pory w z a rz ą d z ie  a rm ii  cz.erw onej, 
p rz e k a ż e  s i ę  a d m in i s t r a c j i  p o l s k i e j  w 
n a jb liż s z y m  c z a s i e .  Wiadomość t a  wywoła­
ł a  zdum ienie wobec f a k tu ,  iż  a d m in is tr a ­
c j a  w arszaw ska s t a l e  p o d k r e ś la ł a ,ż e  po 
p rzep ro w ad ze n iu  reform y r o ln e j  ” ohłop  
p ó l s k i  s t a ł  s io - gospodarzem  sna w ła sn e j 
z ie m i" . Z podan e j pow yżej w iadom ości 
w ynika n a to m ia s t ,  iż  rd z e n n ie  p o lsk io h  
o k o lic a c h , ja k  p o z n a ń sk ie , c h ło p  p o l s k i  
o r a ł  w praw dzie p o ls k ą  z iem ię , a l e  z i e x-  
m ią t ą  ’’ z a rz ą d z a ła ” a rm ia  czerw ona.  ̂  ̂

"W iceprem ier" M ik o ła jc z y k , ja k  s ł y s z e l i ś ­
my w r a d iu  p ary sk im , o św iad czy ł w Kana­
d z ie ,  ż e  a rm ia  czerw pna, o p u szcza jąo  
P o ls k ę ,  p o z o s ta w iła  25 ty s ię c y  km.kw. 
u p raw io n e j p rz e z  s i e b i e  z iem i. A le  za­
nim p .M ik o ła jc z y k  z d ą ż y ł pcw ropic do 
P o l s k i ,  zam ias t o d dzia łów  so w ieck ic h , 
k tó r e  w t e n  ro z c z u la ją c y  .sposób zwięk­
szy ły  s ta n  p o s ia d a n ia  p o ls k ie g o  o 25 
ty s io o y  km .kw ., w kroczy ły  do P o l s k i  pan­
c e rn e  d y w iz je  so w ieck ie  w zw iększone j 
i l o ś c i  i  z b ro jn ą  s to p ą  s ta n ę ły  na obsza­
r z e ,  lic z ą c y m  ąOO ty s .k m .k w .

P .S t r a s b u r g e r  w im ie n iu  swego, p seu ­
do - rz ą d u  w rę c z y ł notę* b ry  ty  jsk ie m u  m in i­
s te r s tw u  spraw  zag ra n ic z n y c h , w k tr^ r^ j 
rząd . w arszaw sk i s tw ie rd z a , ^ iż " n ie  wy -  
s i e d l a  on przymusowo Niemców” , Równocze­
ś n ie 'k o re s p o n d e n t  A s s o c ia te d  P r e s s  -
ja k  s i ę  o tym dowiadujemy ze szw edzkie­
go d z ie n n ik a  S w en sk ad ag b lad e t^ - r e l a o j  -  

• nu  j e  z W rocław ia; i lo ś ć  Polakcw  w o k rę­
gu W rocław ia o b lic z a n a  j e s t  na 40 do 60 
ty s ię c y ,  podczas gdy ż o łn ie r z y  sowie» -  
k io h  z n a jd u je  s i ę  tam ICC t y s . , a  Niem­
ców je s z c z e  200 ty  s .  W t a k i  to  sposób 
o rg a n iz u ją  Sow iety  p o lsk o ść  ziem  zachc- 
d n io h , k tó r e  m ają s tanow ić  re k o n p e n sa tę  
za a n a k s ję  połowy P o l s k i  od s tro n y  

w sc h o d n ie j.

Spraw a W rz e c  zy w is t  os—
r e p a t r i a o j i  c i  r e p a t r i a c j a  wyg—

“ lą d a  -  ja k  p i s z e
"P o lak  w B e l g i i ” -  
w sposób n a s tę p u ją ­
cy . Zorganizow ano 

30 t y s ,  osób na  t e r e n i e  am ery k ań sk ie j 
o k u p a c ji  w N iem czech, Polakom  wydano 
Żywność na 3 <ini i  zaw ieziono  do Bogumi- 
n a . Jednak: t r a n s p o r t  n ie  od j e c h a ł , a  w



w d ro d ze  p o w ro tn e j p rz e z  s t r e f ę  r o s y j s ­
ką  w ie lu  s t r a c i ł o  r e s z t k i  m ien ia  o so b is ­
te g o , a  nawet b u ty . W ielu  zam eldowało 
s i ę  Amerykanom b o so . D otychczas n ie  uda­
ł o  s i ę  s tw ie rd z ić  ja k a  c z ę ś ć : r e p a t r i a n ­
tów p r z e d o s ta ła  s ię  do k r a ju  a ja k a  
p c w ro o iła .

Na t e r e n i e  B o śn i w J u g o s ła w ii  
z n a jd u je  s i ę  w edług d a ry ch  z B e lg ra d u  
25 ty s„P o lak o w . W ielu  z n ic h  u s iło w a ło  
p rz e d o s ta ć  s i ę  z P o ls k i  do n a s z e j  .Armii 
we W łoszech , a l e  z o s t a l i  p r z e z  w ładze 
t i to w s k ie  z a t r z y m a l i  O becn ie  w sryscy 
c i  P o lac y  mająbyć p rz e k a z a n i władzom 
w arszaw skim  i  o d e s ła n i  do p o l s k i .  Tak 
w ygląda r e p a t r i a o j a ,  p rz e z  . "n ioh" o rg a­
n izow ana , R ad io  zaś m oskiew skie d a le j  
opow iada b a j k i  o tern, ż e  P o lac y  dobro­
w o ln ie  w ra c a ją  i  ¿a  je d y n ie  p r e s j a  " o f i -  
oerow A ndersa" pow oduje, iż  dotychczasor- 
wa c y f r a  r e p a t r ia n tó w  j e s t  stosunkow o 
m a ła ,

Sprawy P o l i ty k a  w ładz  w arszaw -
p o l i t y o n e  s k ic h  j e s t  konsekw entna;

w sz e lk ie m i sposobam i r e a -  
• l i z u j e  ona zasadę  związy­
w ania ż y c ia  p o l s k i  z sy s ­
temem sow ieckim . Tak zwa­

na" nauka p o ls k a "  i  tzw . " p ra s a  p o lsk a"  
są  o c zy w iśc ie  rów nież ta k ie m i środkam i 
do c e lu  p o l i ty c z n e g o .  P ro f .S a w ic k i ,d y ­
r e k t o r  Muzeum Narodowego w W arszaw ie, 
w y g ło s i ł  p rz e z  r a d io  m osk iew skie p rz e ­
m ów ienie, w którym  o św iad czy ł, że  Zw. 
S o w ieck i zap ew n ił nauce odpow iednie 
m ie js c e  w p a ń s tw ie , a  P o lsk a"o d ro d zo n a"  
b ę d z ie  b r a ł a  p rz y k ła d  ze Zw. S o w ieck ie -  • 
go w tym “w z g lę d z ie . Gdy zestaw ić  te n  
f a k t  ze s tan o w isk iem , j a k ie  z a j ą ł  w 
d y sk u s ja c h  finansow ych  na K ra jow ej Ra­
d z ie  N arodow ej p r o f .  Adam K rzyżanow ski 
-  głowa szk o ły  l i b e r a ln o  - e k o n o m ic z n e j  
w P o ls c e  -  to  ła tw o  d o jść  do w niosku , 
że  u c z e n i p o lsc y  w o k u p a c j i  so w ie c k ie j 
d z i a ł a j ą  ,pod przem ożną p r e s j ą  p sy c h ic z ­
n ą , k tó r ą  s tw a rz a  r z ą d  w arszaw ski,"A m ­
b a sa d o r"  t e  go rz ą d u  -  S k rzeszew sk i 
o św ia d c z y ł w P a ry ż u , że  rządy  P o ls k i  i  
F r a n c j i  z e z w o liły  na s t a ł ą  wymianę dz ien ­
ników  między obu k ra ja m i i  że  do F ran ­
c j i  p rz y b y ł już  wagon dzienn ików  p o l­
s k ic h .  A le  i  to  n ie  j e s t  niczym  innym 
ja k  s łu żen iem  p o l i ty o e  s o w ie c k ie j:  do 
P o l s k i  wpus zeza s i ę  bowiem ty lk o  p ro  so­
w ie c k ie  d z ie n n ik i  f r a n c u s k ie ,  zaś z 
P o l s k i  do F r a n c j i  w sz y s tk ie  d z ie n n ik i  
t z n ,  w g ru n c ie  rz e c z y  Jakby jedną  p ro ­
so w iecką g a z e tę ,  wydawaną pod rożnym i 
ty tu ła m i  w fo rm ie , sy m u lu ją c e j s z e ro k i 
w a c h la rz  poglądów .

K oresponden t "C hicago D a ily  T r ib u -  
r.e"w W arszaw ie d o n o s i, że  w ładze  w ar­
szaw sk ie  zażąd a ły  p rz e d s ta w ia n ia  p rz e z  
korespondentów  am erykańsk ich  depesz 
do k o n t r o l i  p rz e d  w ysłaniem  ic h .  A le 
am basada S t .  Z Jedno ozory oh -w yraziła 
sp rz e c iw , i  s o w ie c k ie j "w o lnośc i"  p rasy

n ie  s t a ł o  s i ę  zadość .
0■ i l e  c h o d z i o sprawy prasow e, to  • ^ 

wzmaga s i ę  a k c ja  sow iecka na  t e r e n i e  
międzynarodowym p rzec iw ko  w o ln e j p r a s i e  
p c lsk ię ]  np . Rzymowski podczas swego po­
b y tu  w W aszyngtonie o s t r o  w ystępow ał 
p rzec iw ko  "reakcyjnym  dziennikom  p o ls ­
k im ", zaś w r a d iu  moskiewskim s ł y s z e l i ­
śmy k i lk a k r o tn i e  w yrażaną o p in ię ,  że 
z n a c z e n ie  podroży Rzymowskiego do S t .
2»Jednoczonych  j e s t  s z c z e g ó ln ie  w ie lk ie  
wobec f a k tu ,  że  "grupy w aszystow sk ie  
w tyra k r a ju  u s i ł u j ą  w sz e lk ie m i'‘¡sposoba­
mi skompromitować nową dem okratyczną 
P o ls k ę ,  k t ó r e j  r z ą d  ‘s t o i  na g ru n c ie  
p raw dziw ej d e m o k ra c ji i  w a lk i z f a s z y z ­
mem." Tak to  so w ieck i n a jm ita  Rzymowski 
w sp ierany  p rz e z  r a d io  m o sk ie w sk ie ,u s i­
ł u j e  podkopać n ie z a le ż n ą  p o ls k ą  n y ś l  
p o l i ty c z n ą ,  r e p r e s e n towaną na. d r u g ie j  
p ó łk u l i  prze& ew szystkiem  p rz e z  Ig n a c e ­
go M atuszew sk iego .

W k r a ju  id z ie  wzmożona kam pania ko - „ 
m dnistów  przec iw ko  p o lsk ie m u  s t r o n n ic ­
twu ludowemu i  o so b ie  M ik o ła jc z y k a , 
W iceprem ier rz ą d u  w arszaw sk iego  p.Gomuł­
ka -  ja k  d o n o s i lo n d y ń sk i " D z ie n n ik  
F c ls k i"  -  p rzem aw ia ł na p o s ie d z e n iu  
c e n tra ln e g o  k o m ite tu  k o m u n isty o zn e j ■'/ 
p o l s k i e j  p a r t i i  r o b o tn ic z e j  i  o s k a rż a ł  

ź© J e s t  n arzęd z iem  reakc^*
* ź.6 w edług z a m ie rz e n ia  czynników  r e ­

ak cy jn y ch  ma odegrać w b lo k u  dem okra ­
tycznym r p lę ą k o n ia  t r o ja ń s k ie g o .  P r z e ­
b ie g  w ydarzeń p o tw ie rd z a  w ięc  t e z e ,k t « -  
r ą  w ysunęliśm y p rz e d  k i l k u  ty g o d n iam i 
na łam ach Ty g o d n ik a  Obo zowego APW., ż e 
g o d z in a  l i k w i d a c j i  p .M ik o ła jc z y k a  szy b - 
kim krokiem  s i ę  z b l iż a .  P .M ik o ła je ż y k  
z a o z ą ł swą p o l i ty k ę  ro sy  js k ą  od te g o , 
ż e  s łu c h a ł  z a le c e ń  C h u rc h i l la  i  d u b lo ­
w ał ^ b ry ty js k ą  p o l i ty k ę  w sp raw ie  P o l s k i ,  • 
m u s ia ł  w ięc  d a l e j  s łu ch ać  już  rozkazów  
S t a l i n a  w 't e j ż e  sp ra w ie , a  w końcu n ie ­
uchronn ie^  zn a le ść  s i ę  m usi i  z n a jd z ie  
na śm ie tn ik u  zlikw idow any oh p a raso w ieo — 
k ic h ^ o s o b is to ś c i .  T a k i m usi być lo s  k ie ­
runków p o li ty c z n y c h  i  o s o b is to ś c i  p o l i -  
tycsaych , k tó r e  schodzą z p ła szc zy zn y  
państw ow ej r a c j i  s ta n u  swego n arodu  i  
s t a j ą  s i ę  przedm iotem  p o l i t y k i  obcyoh.

H is to r jo z o f i a  . ' p .O só b k a , p re m ie r
( so b k i • -m a r io n e tk a , o św iad czy ł 

a g e n c j i  T a s s , że  id e a  
J a g ie l lo ń s k a  z g u b iła  
P o ls k ę .  P o ls k a  J a g ie -  

, l lo ń s k a  n ie  mogła s t a ­
wie tany  naporow i n iem ieck iem u i  o b ra ła  
" fa łszy w ą"d ro g o  p o szu k iw an ia  rek o n p en - 
sa ty  na w schodzie , zam ias t -  by budować 
ogolnc s ło w ia ń s k i b lo k  obronny p rz e d  
im peria lizm em  n iem ieck im . D z is ie j s z e  po­
ro zu m ien ie  p o lsk o  -  so w ieck ie  s tan o w i, 
zdaniem  wymienionego p r z e d s ta w ic ie la  
k o m in tem u , fundam ent b e zp iecze ń stw a  
P o ls k i .

-  o o 0 0 0 -
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ag resyw nej przy  u b y c iu  t a k i e j  b ro n i,  ja k  j 
bomba atomowa. N a to m ias t b ro ń  ta k a  może 
użyć w k ażd e j c h w il i  z n ik im  n i e l i c z ą -  
cy s i ę - d y k ta to r .  Tylko ś lep cy  n ie  w idzą, 
że  S t a l i n  w r a z i e  n a d a rz e n ia  sic; sprrry- 

°b  mu. o k o lic z n o ś c i  n ie  zawaha s ię  
p ó jść  ś lad am i H i t l e r a ,  k tó ry  b ez  wypo­
w ie d z e n ia  wojny, z a c z ą ł bombardować Y,ra r -  
szaw ę, R o tte rd am , B e lg ra d . U d o stęp n ie ­
n ie  Sow ietem  ta jem n icy  bomby atomowej 
n ie  byłoby żadnym ro zp ro szen iem  p o d e j­
r z e ń ,  a  daniem  im w rej ce  m ożliw ości- 
p row adzen ia  n a js t r a s z l iw s z e g o  w d z ie ­
ja c h  ś w ia ta  p o l i ty  c znego s zan tażu .B y - 
łab y  to  p o p ro ś tu  k a p i tu la c ja  ś w ia ta  za­
chodniego  wobec bolszew izm u.
• . pow yższe uw agidow odzą, ja k  ś c i s ­
ł a  i s t n i e j e  łą czn o ść  między pierw szym  
a drugim  punktem  rozmów w a sz y n g to ń sk ic h . 
J e ż e l i  ch o d z i o dodatkowe -  obok " a to ­
mowego” ,- a sp ek ty  stosunków  înpcars.tw 
a n g lo sa sk ic h : z S o w ie ta m i,to  ro z w i ja ją  
s i ę  one o s ta t n io -  je s z c z e  w t r z e c h  p ła -  
s z e zy znach: Europa p łd .w s c h . ,N iem cy,Da­
l e k i  Wschód. N a.B ałkanach  o s t a t n i e  ty ­
g odn ie  n ie  p r  zy n io  s ły  nowy c h naj) i e ć , a -  - 
l e  te ż  n ie  widać żadnego o d p rę ż e n ia . 
N ie k tó rz y  pow ażni p u b l i c y ś c i  p rzew idu­
j ą ,  £e Moskwa może n a ra z ić  poczyn ić  tam- 
pewne u s tę p s tw a  wobe^ w idocznego bank- ' 
ruotw a. prób  s z y b k ie j  b o ls z e w iz a c j i  ty c h  
te ren ó w . W N iem czech z d n ia  na d z ie ń  
c o ra z  j a ś n i e j  w id a ć ,ż e  jak ak o lw iek  ko­
o rd y n a c ja  p o l i t y k i  m ooarstw  zachodnich  
i  Sow ietów  j e s t  n a  d łu ż s z ą  m etę niem oż- 
l iw a .A le  je s z c z e  b a r d z i e j  n a p ię ta  j e s t  
s y tu a c j a  na,D alekim 'W sch.W  -Chinach to ­
czy s i ę  w ojna domowa między'- rządem  cen­
tra ln y m  a  k o m u n is ta m i,a le  rów nież - n ie ­
w ypow iedziana w ojna am erykańsko-sow iec­
k a . \7 ty c h  w arunkach n ie  v y da je  s i ę , a -  
by w \7 aszy n g to n ie  można b y ło  w ynaleść 
cudowny ś ro d e k  na o b ła sk a w ie n ie  S t a l i n a .  
N ie w ie lu  j e s t  e ty h a  naiw nyoh, k tó rz y  w ie - 
r z ą ,  ż e  S t a l i n  b ę d z ie  ta k  oszołom iony 
podarunkiem  bomby atom ow ej, że  zrezyg­
n u je  z C hin,B ałkanów  i  z sączenie., do 
w sz y s tk ic h  k ra jó w  Europy bakcylów  ro z ­
k ła d u .

W sp raw ie  P a le s ty n y  „ A tt le e  s ta r a ć  
s i ę  b ę d z ie  w Y/as zy n g to n ię  uzyskać p o p ar­
c i e  Am eryki d la  p la n u  b ry  ty  j s k ie g o ,p o le ­
g a ją c  ego na prow izorycznym  d o p u szczen iu  
do P a lô s ty ry  n ie w ie lk ie j  im ig r a c j i  żydo­
w sk ie j p rzy  jednoczesnym  sz u k a n iu  m ic- 
dzanarodow ego ro z w ią z a n ia  k w e s t i i  żydow­
s k i e j .  T'en p la n  wynika z d ą ż n o śo i-d o  po­
d z i e le n i a  s i ę  z inńym i państw am i b rz e  -  
m ieniem o d p o w ie d z ia ln o śc i za problem , 
k t o i y , p ra k ty c z n ie  j e s t ,  p rz y n a jm n ie j w 
n a j b l i ż s z e j  .p rz y s z ło ś c i ,n ie ro z w ią ż a ln y  . 
F a k t . s t a ł e g o  o d k ła d a n ia  d e k l a r a c j i  b ry ­
t y j s k i e j  w sp raw ie  e P a le s ty n y ; k tó ra  
m ia ła  być z r e s z tą  ty lk o  w ykładnikiem  tym­
czasow ej p o l i t y k i ,  w s k a z u je , i l e  kłopotów  
m ają p o l i ty c y  b ry ty js c y  z t ą  sp raw ą.

W ielka a k c ja  s a b o ta ż  owa, przeprow adzona 
w P a le s ty n ie  w nocy na 1 l i s t o p a d a , t r u d ­
n o ś c i  t e  je s z c z e  z w ią k sz y ła .C z y n n ik i 
b r y ty j s k i e  n ie  uk ryw ają , że  tym raznm 
a k c ja  t a  n ie  b y ła  d z ie łem  j a k i e j ś  odoso­
b n io n e j bandy te r ro ry s tó w , a l e  czynem 
żydow sk ie j o r g a n iz a c j i  w ojskow ej,rca jąoej- 
o p a rc ie  w całym żydow stw ie p a le s ty ń sk im . 
Dowodem te g o  z re sz tą -  ja sn e  w ypow iedzi 
p rasy  h e b r a j s k i e j .  J e s t  r z e c z ą  w idoozną, 
że  p o l i ty c y  s j  o n is  ty  c m i ,  r e p re z e n tu ją c y  
k ie ru n e k  s z u k a n ia  ugody z A-ftgli^, n ie ' 
m ają już wpływu w sv/ym s p o łe c z e ń s tw ie . 
O s ta tn ia  a k c ja  m ia ła  w i n t e n c j i  j e j  i n i ­
c ja to ró w  przekonać k o ła  b r y ty j s k i e ,  że  
j e ż e l i  będą  kontynuow ały p o l i ty k ę  B ia łe j  
K s ię g i ,  to  będą  m usia ły  zrezygnować z 
zam iaru  u s tan o w ien ia , w P a le s ty n ie  p o tę ż ­
n e j  b r y t y j s k i e j  bazy w ojskow ej, b ro n ią ­
c e j  c a łe g o  Środkowego Wschodu i  d ro g i 
do In d  i  i .R a d y k a ln e  elem enty s jo n is ty c .z -  
ne chcą  przekonać p o lity k ó w  b r y ty j s k ic h ,  
że  ty lko , przy  u ż y c iu  s i ł y  b ęd ą  mogły «"

. uśmierzyć- opór żydow ski, i  w ie rz ą , że  
na to  A n g lia  n ie  p a d z ie .  N ie  ma żadnych 

wskaźników, po zw ala jący  ch snuć p rzy p u sz ­
c z e n ia ,  j a k ie  sz a n se  ma A t t l e e ,  by p rz o -  

. konać Trumana o s łu s z n o ś c i  b ry ty  j s k ic h  
planów  wobec P a le s ty r y .  O s ta tn io  p o l i ­
ty k a  am erykańska r o b i ł a  p rz e c ie ż  w sz y st­
ko, aby s i ę  od ty c h  planów  wy r a ź n ie  od­
c i ą ć .  Być może jed n ak  w ram ach ogólnego 
p o ro zu m ien ia  uda s i ę  u s t a l i ć ,wspólny 
p u n k t w id z e n ia  i  w t e j  sp ra w ie . Byłoby 
to  tym, b a r d z i e j  pożądane, że  sp raw a’ży­
dowska. j e s t  w rę k a c h  Sowietów  narzędziem  
do podw ażania p o z y c j i  b r y ty . j s k ie j .  Z jed ­
n e j  s tro n y  bowiem o rg a n iz u ją  one na 
okupowany ch p rz e z  s i e b i e  te re n a c h  p o g ro - 
rry Zydow, czem w zm acniają pęd  bezdomnych 
mas żydow skich do P a le s ty n y ,  z d r u g ie j  
s tro n y  p o d sy c a ją  opór Arabów p rzec iw  
w s z e lk ie j  im ig r a c j i  ż y d o w sk ie j. W o s t a t ­
n ic h  ty g o d n iao h  t ę  gnę sow iecką można by­
ł o  na t e r e n i e  P a le s ty n y  d o sk o n a łe  o b se r-  

v wowao.
O s ta tn i  p u n k t rokowań w aszyngtońskich  

do tyczy  spraw  g o s p o d a rc z y o h .J e ż e li  n ie  
d o jd z ie  do p o ro zum ienia g o sp o d a rc z e g o ,to  
oba państw a znajdą, się? w dwóch ry w a liz u ­
ją cy ch  że so b ą .b lo k a c h  ekonom icznych,co 
by łoby  rów noznaczne z n ie m o ż liw o śc ią  
trw a łe g o  między n im i p o ro zu m ien ia  p o l i ­
ty c z n e g o . J e ż e l i  rozmowy w aszy n g to ń sk ie  
doprow adzą do u s ta l e n ia  w sp ó ln e j p o l i t y ­
ki. a n g lo - s a s k ie j  i  j e ż e l i  b ę d z ie  w spólna 
n ie u s tę p l iw a  w ola w a lk i o u rz e c  zy w is t n i e — 
n ie  12 punktów p rez .T rum ana, to  znowu 
s i ln y  z a b ły śn ie  płomyk n a d z i e i ,ż e  św ia t 

.może uniknąć s to c z e n ia  s i ę  w p rzep aść#  
J e ż e l i  rozmowy s i ę  r o z b i j ą  lu b  p rz y n io ­
s ą  w swym w yniku ty lk o  nowe u s tęp s tw a  • 
wobeo Sow ietów , to  napraw dę mało b ę d z ie  
powodow do optymizmu.
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PRZEGLĄD ZAGRANICZNY

P ropaganda sow iecka,m a­
ją c a  na c o lu  ug run tow an ie  
wpływów r o s y js k ic h  pod w szys­
tk im i s z e ro k o śc ia m i geogra­
f icz n y m i. n ie  u s ta j e  a n i  na 
jed n ą  ch w ilo . D o c ie ra  rów­

n ie ż  i  na  środkowy Wschód, a  w sz c z e g ó l­
n o ś c i  aktyw na j e s t  w S y r i i .  W Damaszku 
odbyło  s io  z e b ra n ie  tow arzystw a p r z y ja ­
c i ó ł  Związku S o w ieck iego , Na z e b ra n iu  
o b ecn i b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  ś w ia ta  k u l­
tu ra ln e g o  s y ry js k ie g o .  Ś c iany  lo k a lu ,  w 
którym  odby ło  s io  z e b ra n ie , ozdobione by 
ły  fo to g ra f ia m i  i lu s t r u ją c e m i  ż y c ie  w 
Z.SSR. • . '

A g ita c y jn a  p ra c a  dzienn ików  sow ieo- 
k ic h  na t e r e n i e  S tanów  Z jednoczonych za­
ta c z a  c o ra z  s z e r s z e  k r ę g i .  O s ta tn io  odby ł 
sic* w C le re la n d  kongres k i l k u s e t  osób, 
k tó r e  o św iad czy ły , iż  p rz e m a w ia ją 'w im ie­
n iu  m ilio n a , po łudniow ych  S ło w ian , obywa­
t e l i  am e iy k ań sk ich . Na k o n g re s ie  tym wy­
g ło s z o n o ‘mowy, .o s t r o  k ry ty k u ją c e  p o l i t y ­
ko S t.Z je d n o c z o n y c h  wobec Zw .Sow ieckiego. 
Mowoy s tw ie r d z a l i ,  iż  jedynym p rz e d s ta w i­
c ie le m  narodow  południow o, s ło w ia ń s k ic h  
j e s t  m a rs z a łe k  T i to .

R ów nocześnie £ p ro p ag an d ą , zm ierza/*  
ją c ą  do w są c z a n ia  w szęd z ie  so w ieck ich  
wpływów, p ro w a d z o n a - je s t te ż  p r o h ib io y j -  
na p o l i ty k a  w s to su n k u  dc w sz e lk ic h  pog­
lądów  n ie so w ie c k ie h , Np. w p rzy sz ły m  ro ­
ku przewidywany j e s t  kongres d z ie n n ik a ­
rzy  w L ondynie, n a  którym  to  z je z d z ie  
międzynarodowym ro zp a try w an a  b ę d z ie  s p ra ­
wa w y łą c z e n ia  z o r g a n iz a c j i  d z ie n n ik a r s ­
k ic h  d z ie n n ik a rz y  ” fa szy s to w ak ic h "  t j . p o -  
p r o s tu  n ieb o lszew ik o w .

¥  "w o ln e j” W kam pan ii p rzedw ybor-
J u g o s ł a w i i . '• e s e j  u ja w n iło  s i ę  poważne 

n ie zad o w o len ie  lu d n o ś c i  w 
M aced o n ii, p r z y b ie r a ją c e  
c h a r a k te r  ru c h u  s e p a ra ty s ­
ty c z n e g o , Wśród ro z c z a ro ­

wany oh' do -reżimru T i to  Macedończyków sze ­
rz y  s i ę  id e a  n ie p o d le g ło ś c i  m a ced o ń sk ie j, 
jak o  n ie z a le ż n e g o  k r a ju  pod p ro te k to ra te m  
m ocarstw  zacho d n ich . M arsza łe k  T i to  u s i ­
ł u j e  s tłu m ić  te n  separatyzm ' i  tłum aczy 
Macedończykom, że  w sry s tk iem u  s ą  w inne 
i n t r y g i  z a g ra n ic z n e . A tymczasem sow ie­
ty  ż u je  s i ę  c a łe  ż y c ie  k r a ju ,  ^^prowadzo­
na z o s ta ła  7 -k u lo w a  sz k o ła  pow szechna 
z programem n a u c z a n ia , oimrtym na w zorach  
s z k o ln ic tw a  so w ieck ieg o . U su n ię to  z p ro g ­
ramu naukę r e l i g i i  o ra z  szeroko  p o tra k ­
tow ano h i s t o r i ą  Związku S o w ie c k ie g o -. 
N a s t r o je  opozycy jne  w z r a s ta j ą ,a  wyrazem 
ic h  j e s t  p ierw szy  d z ie n n ik  opozycyjny , 
k tó ry  w ydaje wdowa po - znanym jug o sło w iań ­
skim d z ia ła c z u  p o lity czn y m  R ad ie  zu. S to ­
sunek  rz ą d u  w arszaw skiego  do :'nówej J u ­
g o s ła w ii” j e s t  b r a t e r s k i  gdyż oba odnoś­
ne rządy  s ą  b raćm i w sow iety  zmie; w edług 
w iadom ości z B e lg ra d u  B ie r u t ,  r e p re z e n ­

t a n t  S t a l i n a  w W arszaw ie, p rz y z n a ł  mar­
sza łk o w i T i to ,  r e p re z e n ta n to w i S t a l i n a  
w B e lg ra d z ie ,  k rzyż  G runw aldu I  k la s y .  
R e p re z e n ta n t N r . I I  p r z y j ą ł  o d zn aczen ie  
i  w y ra z i ł  sw e-podziękow anie r e p re z e n ta n ­
to w i N r .I  ♦

\7 B u łg a r i i  VI "R eaders D ig e s t”
po r a d o ś c i  czy tany  in te r e s u ją c y  a r t y -  

sm utek k u ł 0 h a r le s  L anii ’s ł a , k tó -
ry w id z ia ł.,  ja k  R o s ja n ie  
zajm ow ali B u łg a r ię  i  o p i­
s u je  swe w ra ż e n ia .

Z p o c z ą tk u  b y ła  ra&Cłść. C h ło p i po­
w iew ali czerwonymi f la g a m i, dość s z e ro ­
k ie  warstwy sp o łe c z e ń s tw a  w yobrażały  so­
b i e ,  że  R o s ja n ie  r .io są  w o lność . A le  r a ­
dość t rw a ła  k r ó tk o .  Ju ż  w ty d z io n p ó z n ie j 
o k u p ac ja  r o s y js k a  d a ła  s in  poznać n a ro ­
dowi b u łg a rsk ie m u  w c a ł e j  sw ej w y ra z is ­
to ś c i ,-  ż e la z n e  prawo to ta l iz m u  za c z ę ło  
rz ą d z ić  w sposob bezw zględny, a  t e j  
d ram a ty czn e j r z e c z y w is to ś c i  n ie  z d o ła ł  
zm ienić f a k t ,  że  -  w ty c h  p ie rw szy ch  
p rz y n a jm n ie j c za sa ch  -  c a ły  n a c i s k - s z e d ł  
p o ś re d n io  p o p rzez  ”f r o n t  o jc z y ź n ia n y ” , 
o rg a n i zao Ję  ” b e rp a r ty  jn ą ” , faw ory zowaną 
p rz e z  Moskwę i W c h w il i  dokonania: te g o  
zamachu na  w olność n a ro d u  b u łg a rs k ie g o  
kom uniśc i l i c z y l i  n ie  w ię c e j n iż  5 ^  
o g ó łu  lu d n o ś c i .  W iększość m ieszkańców , 
s k ła d a ją c a  s i ę  ze s ło w ia ń sk ic h  chłopcw , 
j e s t  w praw dzie t r a d y c y jn ie  p ro ro s y js k a ,  
a l e  zdecydow anie an ty k o m u n is ty czn a . Ko­
m u n iśc i jed n ak  <?bj< l i  c a łą  a d m in is t r a c ję  
cyw ili^ą, zw yklijm ordercy  i  z ło d z ie je  zos­
t a l i  w ypuszczen i z w ię z ie ń  i  w c ie le n i  do 
m i l i c j i ,  " t iy b u n a ł  ludowy” s k a z a ł  na 
śm ierć 2 t y s .  osób i  na w ię z ie n ie  3 t y s .  
osób niew ygodnych d la  w ładzy so w ie c k ie j 
c z ę s to  ty lk o  d la te g o ,  że  w p r z y s z ło ś c i  
mogły s ta ć  s i ę  przywódcam i o p o z y c j i .  To 
te ż  szybko z r o d z i ła  s i ę  s i l n a  r e a k o ja  
Bułgarów  p rzec iw ko  Sowietom  i  m a rio n e t­
kowemu rządow i i  d z iś  n i k t  już n ie  ma- 
z łu d zeń . Tak p rz e d s ta w ia  swe s p o s t r z e ż e ­
n ia  b e z s tro n n y  o b se rw a to r . Z aznacza on 
w końcu, że  ja k  d ługo  b y ł  w B u ł g a r i i , t a k  
d ługo  n ie  mógł p is a ć  uczciw ych re p o r ta ż y  
gdyż k r a j  j e s t  o d c ię ty  od ś w ia ta  zew nęt- 
rzn eg o  kordonem w ojsk  so w ieck ich  i  s o ­
w iecką  c e n z u rą .

U zu p e łn ijn y  t e  in fo rm a c je  n a s tę p u ją ­
cymi danym i. K iedy ” f r o n t  o jc z y ź n ia n y ” ' 
o b ją ł  w ład zę , sk a rb  b u łg a r s k i  b y ł  p u s ty ’..  
P ostanow iono  ro z p is a ć  "pożyczką w o ln o śc i” . 
L u d z ie  u z b ro je n i  w k a rab in y  maszynowe 
c h o d z i l i  po domach, p ro p o n u jąc  p o d p isa ­
n ie  p o ż y c z k i. Każdy B u łg a r  m u s ia ł j ą  pod­
p i s a ć .  K ra j j e s t  ru sy  f i k  cwany . Wprowadza 
s i ę  p r z e s z k o le n ie  p o l i ty c z n e  do szJcół, 
poza tym odbywa s i ę  ”re e d u k a c ja  p o l i ty c z ­
n ie  n ie-pew pych” n a u c z y c ie l i .  Nowo pod­
r ę c z n ik i  s ą  w sowieckim  duchu, m achina 
p ropagand  owa d z i a ła  na p e łn y c h  o b ro ta c h ,

-  o ó 0 o o -

P o l i t y ka
sow iecka


